„SŁOWO BOŻE” 


Dodatek do Nr. 18. 


Ewangelia na trzecią niedzielę po Wielkanocy. 


W Imię t Ojca i t Syna i t Ducha świętego. Amen. 


Onego czasu mówił Jezus uczniom swoim: Maluczko a już 
Mię nie ujrzycie; i zasię maluczko, a ujrzycie Mię; iż idę de 
Ojca. Mówili tedy z uczniów Jego jeden do drugiego: Co to 
jest, co nam mówi; Maluczko a nie ujrzycie mię; i zasię ma- 
luczko, a ujrzycie Mię; a iż idę do Ojca? Mówili tedy: Co to 
jest, co mówi: Maluczko% Nie wiemy, co powiada. A poznał 
Jezus, że Go pytać chcieli, i rzekł im: O tem się pytacie mię: 
dry sobą, iżem rzekł: maluczko, a nie ujrzycie Mię, i zasię ma» 
luczko, a ujrzycie Mię? Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam, 
iż będziecie płakać i lamentować wy, a Świat się będzie weselił;j 
a wy się smucić będziecie, ale smutek wasz w radość się obróci: 
Niewiasta gdy rodzi, smutek ma, iż przyszła jej godzina; lecz 
gdy porodzi dzieciątko, już nie pamięta uciśnienia dla radoścź, 
iż się człowiek na świat narodził. I wy tedy teraz wprawdzie 
smutek macie; lecz zasię oglądam was, a będzie się radowało 
serce wasze, a radości waszej żaden od was nie odejmie. 

Św. Jan rozd. XVI. wiersz 16—22. 


Najmilsi! 

Ewangelia dzisiejsza jest częścią tej pożegnalnej mowy, któe 
rą Pan Jezns powiedział do Apostołów przy ostatniej wieczerzy. 
A uroczysta to i rzewna zarazem była chwila. Na wielkie i dzi- 
wne rzeczy przy, tej wieczerzy patrzeli Apostołowie. Ona to bos 
wiem wieczerza Pańska, w czasie której Pan Jezus spożywszy, 
z Apostołami wielkanocnego baranka umywał im nogi. Ona to 
pamiętna po wsze czasy wieczerza, przy której tenże Zbawiciel 
złożył nam nowy dowód nieocenionej nigdy miłości ku rodzajowi 
ludzkiemu, ustanawiając Przenajśw. Sakrament. Pisze bowiem. 
św. Mateusz w Ewangelii swojej: „A gdy wieczerzałi, waiął J e- 
zus chleb i błogosławił i tamol i dawał uczniom Swoim è rzeki: 
Bierzcie + jedzcie, to jest cialo Moje. A weiqwsey kielich, duiękt 
czynał s dał tm rzekąc: Pijcie z tego wszyscy, albowiem ta jest 
krew s Hojo która będzie wylana na odpuszczemie grzechów". A 
gdy, h Ciałem Swojem nakarmił i Krwią Swoją napoił i wla 


ze Tm zostawil odprawiania tej bezkrwawej Ofiary „wiedząc, 
że prayszła godzina Jego, oby poszedł g tego świata do Ojca”, 
pocrął się żegnać z tymi, których tak bardzo ukoókał, a których 
jmż za czas krótki miał opuścić. 

O najmilsi! przysiądźmy się i my w duchu dziś de tego 
wołu we wieczorniku, przyłączmy się i my dọ Apostołów i po- 
słuchajmy, co do niech mówi Pan Jezus, bo i dla nas w tych słe- 
wach Jego znajdzie się niejedna piękna i pożyteczna nauka. 

A mówił wtedy Pan Jesus uczniom Swoim: „.AMaluczko, a 
już Mme mie umzucie Nie tajno mn bowiem było, jako Bogu 
wszystko wiedzącearu, ec Ge za malg chwilę czekało. Już to bo- 
wiem dojrzała była złość i zemsta faryzenszów. Już huwet Ju- 
dasz wyszedl byt do nich, aby: wziąwszy sługi arcykaplańskie 
wydać in: Mistrza swego ża trżydzieci śrebrników. Za krótką 
chwilę misł Pan Jezus w ręku żydów zostawać, pojmuny i powią- 
zany. Wnet już miał usłyszeć złowrogi wytók: „Winien jest 
śmieroś'. Toć to już przeddzień Jego krwawej męki i śmierci 
bolesnej. Na jutro o tym Gżasie juź miał leżeć w grobie. Dla- 
tego nic mie tai przed nimi ale otwarcie mówi: „Maluczko, a już 
Mnie nie ujrzycie”. 

Krótkie to słowa, ale jak wielką głoszą one prawdę. „Mad 
buezko, a już Mnie nie ujrzycie” tak może każdy z nas i o Sobie 
powiedzieć. „Bo cóż jest żywot wasz?” pytam słowy św. Jakóba 
Apostoła: „Para jest ukazujące się na mały czas.” Dziś żyjesz, 
myślisz, pracujesz, jak on ewangoliczny bogacz plany na przy: 
szłość układasz, a może jutro, może już ża chwil kilka życie swó- 
je zakończysz. „Jednym tylko“ bowiem, „że tak rzekę stopniem 
ja í śmierć dzielimy się”, powiada słuszuie król Dawid a praw- 
dziwość słów jego codziennie doświadczenie potwierdza. A choć 
to życie nasze tak bardzo krótkie, tak szybko nam przemija, ileż 
to czasu drógiego marnujemy na darmo, na próźnych mowach, 
jarmarkach, na pijatyce, w korytarżaeh sądowych! Ile to go- 
dzin, dni, tygodni, miesięcy nam przemiinęło w tem krótkiem ży- 
cin bez najmniejszego dla dważy pożytku! I gdy w codziennych 
zajęciach naszych widzimy, że nam nie wiele czasu jeszcze do z4- 
łatwiania ważnej sprawy rostawa, te niedośpimy i niedojemy, by 
tylko każdą najraniejszą chwilkę jak najlepiej wyzyskać, a w naje 
ważniejszej sprawie zbawienia tacyśmy nieroztropni. O chciej- 
my wreśzcie nad tem pomyśleć. Idźmy za radą Pawła ów., który 
powiada: „Bracia czas krótki jest,” zatem „póki czas mamy, 
cryńmy dobrze”, korzystajmy z tycia naszego, be s każdej chwili 
życia kiedyś rachunek śeisły przed Bogiem zdać musimy. 

Jak bowiem do Apostołów mówił dalej Pen Jezus: „I zasię 
maluszke a wjrsycie Mię, a ść idę do Ojsa' i oglądali Go rzeczy- 
wiście, gdy zmartwych powstał, przez dni ezterdnieści, póki nie 
watąpił du miebu, tek taż maluesko a i my Qo uirzytny, kiedy 


z gg „= 


Mu sid po Smierci przed Jogo trybunałem słanieńty, Ózytamy, 
bowiem: „Postanowiono ludziom rag umrzeć a potem sąd”, ba 
jak poucza nas Apostół narodów: „wsżyscy my musymy się oka 
zać przed stolicą Chrystusową'. I choćbyś całe życie o tem mya 
śleć nie chciał i choćbyś Pana Jesusa całe życie unikał, nie nie 
pomoże, przed Nim stanąć musisz. I jeszcze ciepłe będzie two- 
je ciało, jeszcae spoczywać będzie w temsamem miejscu, gdzie cię 
śmierć zaskóCzY. a dusza twoja już og Jezusem stanie. Tu 
nad twem cialem dzieci twe piakać będą i od żałości się zano- 
sząc. wołać: Nie opuszczaj nas ejcze! nie odchodź od nas matko! 
niezostawiajcie nas sierotami! a twoja dusza wteneżąs już ną 
eądzie stojąc Pana Jezusa zobaczy. I rzecze do niej Pan Jezus: 
„Oddaj liczbe włodarstwa twojego". A nie się tam nie ukryje, 
mic nie ujdzie oka Bożego, i i najmniejszy zakątek serca, najmniej- 
sza kryjówka sumienia będą pilnie zbadane. Zbada "Pan Jezus 
myśli, zważy twoje słowa i mowy, bo „z każdego słowa próżnego, 
któreby wyrzekli ludzie, dadzą liczbę w dzień sądny”. A po 
zbadaniu myśli i mowy przyjdzie kolej na uczynki człowieka, 
a potem ostatni obrachunek ze zaniedbania, z łask i dobrodziejstw, 
które ci Bóg wyświadczył; ze sakramentów św., które ci należało 
przyjmować, à po zamknięciu rachunku ogłoszenie wyroku albo: 
„Póądź błogosławiony”, albo też: „Idź precz przeklęty”. 


Tak czytelniku drogi! maluczko, a i ty zobaczysz Jezues 
Ï o tem myśleć winieneś. Ale niestety! Tak jak oni Apostoło- 
wie, kiedy Pan Jezus do nich te słowa mówił, nie chcieli ich 
zrozumieć, tylko jeden do drugiego szeptali: „Nie wiemy co po- 
wtada” i w żaden sposób tego nie mogli pojąć, jak to miał umie» 
rać, tak i dziś wielu czyni. Sami w siebie wmawiają: To byś 
nie może, żebym ja jeszcze młody, zdrowy i silny tak bliskim był 
już śmierci i sądu! 


Nie zważał na to Pan Jezus, że Apostołowie nie chcieli nas 
wet myśleć o Jego śmierci, lecz widząc, że to ich zasmuciło, eo 
do nich o odejściu Śwem mówił, taką im daje naukę: Prawda, 
smutna to dla was wiadomość —— "zaprawdę patrząc na Moją męzą 
i śmieró na krzyżu „płakać 4 lamentować będziecie wy, a świat 
stę będzie weselił a wy się smucić będziecie, ale smutek wasz w ra- 
dość się obróct'. I wyjaśnia to co powiedział na przykładzie 
z życia: Ntewtasta gdy rodzi smulek ma, iż przyszła jej godrina, 
lecz gdy porodai dzieciątko, już mie pamięta uciśniene dla ra- 
dości, iż się sałowiek na swiat narodasł". A tak i ja do was prze- 
mawiam ma zakończenie. | wy przeeaytawszy tę dzisiejszą naukę, 
zasmucicie się w serou wspomniawszy sohie ia Śmierć ł nu teu 
obrachunek z Panem Jezusem pe śmierci. Być może nawet, ża 
eheąc prowadzić odtąd pobożne życie, nie jedną przykrość prze- 
niebi wama będzie tresba. Mate éli lmlrie będą nie s was pasmie: 


wać, szydzę, pobóźńisiami, zaKonnikami nazywać, palcami was 
wytykać, lecz pamiętajcie co tu mówi Pan Jezus: „Smutek wasz 
w radość się obróci“, Tylko wytrwajcie w dobrem. Boleli w ser- 
cu i smucili się bardzo Apostołowie, gdy Pan Jezus zdradzony, 
pojmany, osądzony i ukrzyżowany został, lecz „wszystko przemi- 
nęło, a potem gdy zmartwychwstał spełniło się co powiedział: 
„Zasię oglądam was, a będzie Się radowało serce wasze, a radości 
waszej żaden od was nie odejmie”. Ukazał się im Pan Jezus i jak 
czytamy w Ewangelii: „Uradowali się uczniowie ujrzawszy 
Pana". I wasz podobnie przeminie smutek, skończą się trudy, 
ustaną wałki ze złem, a oglądając Pana Jezusa w niebie w na- 
grodę za pobożne i enotliwe życie, radować się będziecie, „a ra- 
dości waszej żaden od was nie odejmie“, Amen. 


Ks. Fr. M. 
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